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Ceny prenumeraty.
We Lw ów ki miesięcznie 2  K ór, 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca s&j! 6 0  halerzy.

Z przesyłka poszi w kraju 
i m ó rarch ii: 

miesięcz. 2 K .5 0  h | 7 2-KroL 3  K. — h-
kwartał. 7  K-5 0  h. | w sv ką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. |i Pocztów. r,g «. — h.
W Niem czecn: miesięcznie 4  Kor.
W innych państwach Związmi po­
cztowego m ie s ię c z n ie  £  Koron.
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hak 
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C erty  o jjio s z tm
O głoszenia nnse^aty; za  T wiersz 
petitowy luo jego miejsce 2 0  iw. 
N adesiane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  nalerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. bO hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyra; € lu 
najmniej CO halerzy Wyrazi gr Ra­
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr pooołudn. 6  h. z przesycą 1C h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnycn rękopisów nie zwraca aię.
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K a l e a d a r z  l w o w s k i .

Ś ro d a , 13 grudnia.
In u o u tu . Rzym. K a t.: Dziś: Łucyi i Otylii. Ju tro : 

Nikazego — Gr. kai.: Dziś Andreja Ap. Ju iro : 1. Dek. 
Nauma. — Słowiański: Dziś: Władysławy, ju tro : Sia- 
wibora.

Wschód słońce 748 , zachód 3*59.
P o v i ą s i  » io ic jio w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, W e d le  zegaia miejskiego: do Krakow a 9 '0 i*, 
9*11. 3*26*, 711. jl-Sfa, 1*21*, i '5 1 ; do Rzeszowa 4'4o: do 
Podworoczysk 7*06, 11*31 2*36*. 9*36, 11*36; do Przem yśla- 
Chyrow a-Rym a.iow a Iw o n icza-Jasła : 10*41: do Czernio-
wiec 6*51, 3*16*; 11*16,; 3*27* do K ołom yi: 6*26; do Stry­
ja : U *46; do Ław ocznego: 8*06, 3*31, 7*01: do Sam b ora : 
9*36. 4 óó. 11*31; Jo  Jaw o ro w a: 7 *31 ,634 ; do Rawy: 8*0ó; 
do C ełzca: 11 *46 ; Pociągi posp. oparzone gwiazdką, no­
cne (01 6 wieczór do 5*o9 rario) drukowane czarno ’

S S i'z en  i b ib lio te k i Ossolineum* Bioiioteka w d. 
powsz. od 11-2 ; muzeum w ani powsz. oprócz poniedziałku 
cd 9— 1 "aato  we wtoreK i piątek od 3— o, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10— 1 
w dni powsz 10-— 1 za zgłosz. — tuoliotekc Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, ul. KurKOwa 17) dla celów nauko­
wych codziennie od godz. lu— 1. — Muzeum przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku; oc g. 9—2, 
w święta od 10— 1. Biblioteka Baworow..Kiego (Ujejskiego 
2) wtoAci, srm y, piątki i soboty 4—6. Bibl. Pawlikowskich 
(Trzeciego Maja 5) środy, soboty i niedziele ou 11*12. 
— Bjbl. Politecnniki w święta, n iejz iele  poniedziałni od 
11— ',  w inne dni* 10— 1 i 4—8. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Czarnieckiego 26) 2— 6 {prócz niedz. i św. ru­
skich) — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) v.e wto­
rki, środy, piątki, soboty 9— 3— 6. — Biblio.eka Uniwer­
sytecka otwarta coaz. od godz. 8— l i  od 4— t -  Biblio­
teka politechniki otwarta codziennie od 10— 1 i od 4— 8.

w y s ta w y  -śn ie . Tow przyjaciół sztuk p i ę K n y c h  
(Muzeum przemysiowe) codz od g. 10—5. Opłara od h., 
w niedz. 30 h.

L w o w s k ie  ^ o t o - P la s t i k o u  w Pasażu Hausmana 
(46 razy premiowane) od 10 grudnia do 16 grudnia do wi­
dzenia: D t  n .o n st r a c y a  austryackiei floty wojennej prze­
ciw Turcy i. Zajmująca podrób "z F m  aż Jó  wyspy i A i - 
t y l e n e .  Wstęp 2u" hal.

O l r z y *  1 w., K ia ily . W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
dr. Tolłoczko „Caz świetlny, jego wyrób 1 zastosowanie." 
Zakład chemiczny Uniw. o 7 . —  S z k o ł a  n a u k  p o- 
1 i t. (Teatralna 23): dr. Z. Pazdro: Zarys statystyki iem 
polskich. — Dr. Finkel: Źródła i materyały ao kwestyi ru­
skiej v Galicyi o 8.

P o s ie d z e n ie  tygodniowe Tow. politechnicznego 
o g. 7 w

I  1 nr t r y k n l n e y a  na Uniwersytecie o i l  rano.
F i l h a r m o n i a  rv.ows.i4a: Koncert Willy Burme- 

stra o 7*30.
T e a t r  m i e js k i .  D ziś: „Halka" opera w 4 aktach 

M oniuszki; jutro „Gioconda" dramat w 4 akiach d’An- 
nunzia.

L m  z  k r a j u .

Ja ro s ła w  w grudniu.
(Ruch w Towarzystwach).

Nowy duch, który powiał wśród naszej młodzieży 
szkół średnich z objęciem  kierownictwa gimnazyum przez

?iŁ'edttkt*r w&cizelny: SKYGłtfidST W  AsEłLEE. iSK L
iś sg g g g a jj*  zgąaaataęgea

| dyr. Rychlika, obiawił się w pierwszym rzędzie w otga- 
nizacyi uczniów, dokonanej z inieyatywy prof. Koima, 
celem odbywania ćwiczeń na w oinan powietrzu i urzą- 
dftanja gremialnych wycieczek dalszych, Przykład chwa­
lebny pociągnął też uczniów szkoły realnej. 1 już od 
kilku tygodni rozbrzmiewa ogród Sokoli młodymi dźwię­
kami własnej komendy, wytwarzając łączność koleżeń­
ską mięibsy uczniai. i obu zakładów, nie znającymi się 
prawie dotąd. Zyska na tern rozwój fizyczny naszej m ło­
dzieży, a i moralny nie mało, o czerń świadczą prze­
rzedzone kadry mundurkowe, zbijające bruk na corso 
ulicy KraKowskiej.

W pełnym tez ruchu są Towarzystwa miejscowe. 
Prym, jak dawniej, dzierży „Sokó ł" i „Szkoła ludowa". 
O ba też z okresu wojującego przechodzą w tryumfu­
ją cy ; a nadąża im kroku naimłodsze i odrazu najwięcej 
kochane Towarzystwo „Pom ocy przem ysłow ej". R ozpo­
czął „Sok ó ł" obchodem Kościuszkowskim, a w nim 
świetnie odegraną 111 częścią „D ziadów ". W ubiegłym 
miesiącu dał „B irbanta", nazwisko autora ściągnęło 
wcale liczną publiczność, mimo, iż amatorowie podjęli 
trudną walkę z wypróżnionemi kieszeniami publiczności. 
Bezpośrednio bowiem przedtem teatr Morskiej i Mielew- 
sloego wystąpił z szeregiem przedstawień, na kiore zło­
żyły s ię :  „So b ó tk i", „Żydzi", „O drodzenie", „Tkacze" 
i „Zmartw ychwstanie". Teatr ten dał 8 b. m. przedsta­
wienie dramaiu Zapolskiej „T am ten", na dochód dla 
głodnych w Królestwie. Dobrze też uczyniono, odwo­
ławszy zabawy z tańcami w „Sok o le", bo w istocie na 
tle krwawych harców Kozackich w Królestwie, nawet 
najmodniejsze fraki możeby przecież brzydko odbijały.

Zresztą o iem niema mowy, a chyba również 
nie w Towarzystwie „Szkoły ludow ej", które maią gar­
stką prelegentów w każdą niedzielę orzą jak wołami, 
(_ t *> enia proVerbio), ic b .ą c  odczyty, lub zmuaciając
i lustrując w ypożyczalnie; a jest ich dotychczas 26  po 
wsiach, nie licząc jarosław skiej, z której co  tydzień 
przeszło 1 0 0  osób czerpie swój pokarm duchowy. Poza 
tą zaś główna robotą już krząta się Wydział około urzą­
dzenia drugiego zjazdu delegatów włościańskich, już go­
tuje przedstawienie „ Jase łek" na początek stycznia, już 
obmyśla stwoizenie bursy włościańskiej. W obec takich 
trudów i takich wyników, cóż dziwnego, że znikają 
uprzedzenia „światło ćm iące" wśród publiczności, darzą­
cej Wydział zupełnem zaufaniem i nie zawsze platoni- 
cznem tylko, jak to  uczyniło wielu naszych kupców, 
z natury zdaie się ao  materyaiizmu skłonnych, którzy 
odsetki swych dochodów przeznaczyli na rzecz Tow a­
rzystwa.

Od kupców do Towarzystwa „Pom ocy przemy­
słow ej" kroK jeden. Niedawno ono powstało i wydzie­
liwszy z łona swego Zarząd w połowie z przemysłowców 
j rzemieślników, w połowie z urzędników złożony, wy­
dało odezwę publiczną, nawołującą do rugowania z han-
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Opuszczona gospoda.
POWIEŚĆ.

Pom im o to nie cofnęłam s 'ę  i nie wahałam. Naj­
pierw podeszłam do drzwi frontowych; zastałam je zam­
knięte; potem do drzwi, wychodzących na południe, 
a w końcu do kuchennych. Te były uchylone i to wy­
jaśniło mi wszysiko. Widziałam „m adam e", rozm awiającą 
w ostatnich dmacn często z Chloe; poczciwa Murzynka, 
oszołomiona je j słoukiemi słówkami, pokazała je j wido­
cznie, jak się otwiera zamek kuchenny. Postanowiłam, 
że jutro wybadam Chloe, ale tymczasem trzeba było śle­
dzić „m adam e".

Właściwie po co ? Wszak wiedziałam, co  ona robi 
w ogrodzie, tak dokładnie, jakgdybym patrzyła na ną 
własnemi oczym a. Narażałam się tylko na to, że zdra­
dzę się ze swojem podejrzeniem, gdy zobaczy, iż ją  śle­
dzę. Nie, lepiej ukryć się w ciemnym zakątku kuchni 
i czekać na jej powrót; czekanie długo trw ać nie mo­
gło, bo na dworze za zimno, zeby diugo bawić w ogro­
dzie.

Jakoż wkrótce usłyszałam istotnie odgłos jej kro­
ków na żwirze, szmei drzwi on  eranych i zamyKanych. 
Potem widziałam ciemną postać, jak m nie minęła i zni­
kła w przedsionku.

„N a tę noc uspokoiła s ię" pomyślałam, ale jutro 
zacznie się dręczyć na now o*.

P o raz pierwszy obuuziło się we mnie współczu­
cia dla niej.

Czy iei trwoga i niepokój w\ ptywa z przestępstwa 
już popełnionego lub dopiero zamierzonego, tego nie 
wiem —  w każdym razie, obawa czy zamiar, gnębi ią 
strasznie. Umie ona wszelako ukrywać z niesłychana obo­
jętnością stan duszy swojej przed wzrokiem ludzkim; 
uśmiecha się tak czarująco i porusza z takim ujmującym 
wdziękiem, że dla większości gości ma jeszcze więcej 
uroku, niż jej córka. Co powiedzieliby jednak, gdyby 
mogli, podobnie jak ja , widzieć, jak ona nocą podnosi 
się z łóżka, aDy krążyć dokoła grobu bezimiennego, 
którego nagrobek ukrywa niezgłębioną dla niej zagadkę?

Dnia 18 października 1791 r.
Dzisiai wstałam przed świtem, poszłam do ogrodu 

a tam na miejsce, które odwiedziła w nocy pani Letel- 
lier. Trawa była podeptana, ale zajęcie moje wzbudziła 
Dardzie) jeszcze ta okoliczność, iż na powierzchni ka­
mienia znajdowały się okruchy białej masy, a jak się 
okazaio po bl.ższem przyjrzeniu, był to  wosk.

Odkrycie to  wyjaśniło nti nocną wycieczkę madame. 
Zrobiła odcisk tej części kamienia, gdzie spodziewała 
się napisu, w którego odszukaniu przeszkodziłam jej 
wczoraj.

Niezwykła to kobieta doprawdy. Jaka ona mądra, 
jaka wytrwała, jak umie milczeć. Jeśli nie osiągnie celu 
w ten sposób, to próbuje w inny. Pomimo swego wsirętu 
i obawy nie mogę się oprzeć uczuciu pewnego szacunku 
dla je j bystrości i nieugiętej stanowczości, jaką obiawia 
we wszystkich swoich czynach. Gdy spostrzeże, że na 
odcisku woskowym niema nic prócz naturalnych wypu­
kłości i zagłębień m eociosanego kamienia, zaniecha 
prawdopodobnie wizyt swoich w ogrodzie.

Dnia 19 października 1791 r.
O statnie moje przypuszczenie potwierdziło się

dlu obcych tow arów ; aDy zaś nie oyło to wołaniem na 
puszczy, przyrzeka otoczyć opieką swoią wszelki pro­
dukt krajowy i ułatwić mu wejście w świat szeroki. Nie 
ulega wątpliwości, że choćby we własnym tyiko interesie 
fabrykanci i przemysłowcy pod skrzydła Towarzystwa 
chronić się będą, zwłaszcza gdy do swej dyspozycyi 
będą mieli fachowego ageuta handlowego, o którego 
pozyskanie Zarząd j r . teraz się stara.

Przy tej sposobności zv rćcić należy uwagę na 
sklep spożywczy, urządzony staraniem sanockiego T o ­
warzystwa handlowego przy ulicy G rodzkiej; zresztą 
pod względem doborowości wiktuałów mu on już w G a­
licyi sławę ustaloną i można już obecnie rokow ać mu 
świetną przyszłość.

Ruchliwością odznacza się też Towarzystwo „Gw ia­
zd a". Jak dotąd, co niedzielę urządza Wydział odczyty 
popularne, cóż kiedy sala przeważnie świeci pustkami, 
gdyż członkowie „Gwiazdy" przekładają widać zielone 
stoliki bilardu lub kari nad nieuchwytną korzyść wła­
snego wykształcenia.

O  jednem tylko Towarzystwie dramatycznem (lu- 
cus a non lucendo) nie da się nic powiedzieć ze względu 
na ścisłe incognito, które od bardzo długiego czasu za­
chowuje, gdy natomiast raka „Eleuterya" grasuje nie na 
żarty, licząc około 17 0  członków i z każdym prawie 
dniem nowe pochłania ofiary. Je j członkowie odbywają 
raz, w miesiąc plenarne zebrania, na których Zarząd 
wygłasza referaty i zdaje sprawę z ogólnego ruchu 
wstrzemięźliwości.

Rozpisałem się obszerniej o Towarzystwach, gdyż 
zaprawdę one są owemi arteryami, przez kion- pizewa- 
lają się wezbrane fale naszych sił i uczuć narodowych, 
one ie zbierają i łączą w jeden potężny iJkord, przygłu­
szający wszelkie fałszywe tony i zgrzyty. 1 zdaje s,ę, 
jak gdyby każdy z nas żył już nie wiasnern tylko ży­
ciem, ale sercem i duszą w odradzającą się wcielił ojczy­
znę ; a wyrazem tych uczuć był dnia 8 grudnia olbrzymi 
w*ec wszystkich bez wyjątku warstw społecznych, który 
w pierwszym rzędzie podniósł głośny protest przeciwko 
zamierzonemu przeniesieniu seminaryum polskiego z Cie­
szyna do Ustronia.

Grafomania polityczna.
Ze wszystkich „manii" najszkodliwszą jest „grafo 

m ania", mająca możność i dar zamieniania się z cho­
roby psychiczne) w chorobę społeczną i wyrządzenia 
ogółowi strat nieraz nieobliczonych. Szczególnie niebez­
pieczne są wybuchy grafomanii w chwili, jak ooecna i 
w narodzie o  tak trudnem, jak nasze, położeniu ..

...O ro np. niedawno w paryskiem „Figarze* po­
jawił się artykuł wstępny, zatytułowany „Słow o do P o ­
laków ", a podpisany. „Książę Józef Lubomirski1*.

Jakim jest wspomniany artykuł, Swiadczj naiwy-

Madame od owej nocy zaledwie pół godziny bawiła 
w ogrodzie. Zwróciła teraz znów uwagę swoią na po­
kój dębowy i oczekuję niebawem decydującego kroku 
z jei strony w tym kie-unku.

RO ZD ZIA Ł X X .
Krok, którego oczekiwałam tak długo, nastąpił na- 

reszci;. Dzisiai rano madame spytała mnie, czy nie 
zechciałabym, zamiast pokoju, który teraz zamieszkuje 
z córką, dać jej pokoju na parterze. Córka jej bowiem
z trudnością chodzi po schodach i jest obawa, że to
może zaszkodzić je j zdrowiu.

Najpierw dałam je j odpowiedź odmowną. P o  chwili 
namysłu dodałam wszakże, z pozornem wahamem, że 
jest wprawdzie pokój na parterze, w którym niekiedy 
mieszkali goście; wszelako chwilowo znajduje się w sta ­
nie takiego zaniedbania, że zamknęłagi go i czekam 
sposobności, aby go gruntownie oanowić.

—  O , to  dla nas niepotrzebne —  rzeitła skwapli­
wie ; —  nas nietrudno zadowolić. Zniosę każdą niewy-
gouę, jeśli tylko będę mogła mieć nadzieję, żt  ujrzę 
znów na policzkach swego dziecka kuutnące rumieńce. 
Gdzież jest ten p o kó j?

Udałam, że nie słyszę pytania.
—  Potrzebaby przynajmniej dwóch dni dla dopro­

wadzenia go do jakiego takiego porząć 1 —  mówiłam 
jakby do siebie, w zamyśleniu. —  Fou a jeM w nie­
których miejscach zuDełnie zniszczona, A co się tyczy 
kominka .

Stała tuż przy mnie a pierś jej p o r"'"T łą  się przy­
śpieszonym oddechem, zresztą jednak nie zdradzała naj­
lżejszego wzruszenia, nawet jej głos nie drżał, gdy mi 
przerw ała:

(C. d. tu).
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mowniej, że sama redattcya „F igara" powzięła wobec 
niego pewne wątpliwości i zamieściła go z zastrzeże­
niem w formie przypiska, że ks. Lubomirski, zdaje się, 
nie zna istotnego stanu w Rosyi i położenia narodu 
polskiego.

Ks Lubomirski bowiem w artykule owym awiie- 
szcza takie zdania, jak np., że Polacy „be:; przerwy 
stwarzali przeszkody na drodze do wspólnego dobra" 
Rosyi, że w obecnej chwili zamiast żądania jakichś praw 
dla s\vojei narodowości „logika powinnam nakazać P o ­
lakom wierność dla rządu, ze wszech stron zagrożonego, 
który w chwili zwycięstw m u sJiby  czuć wdzięczność 
dla swych stronników i me zdołałby im odmówić na- 
f z d y " ,  że nietylko możliwą, ale usprawiedliwioną by­
łaby interwencya obca „z obawy przed niesfornością 
polską" lid.

D aiej autor przyłącza się do rzekom o wypowie­
dzianego przez kogoś zdania, jakoby naród polski sw oją 
;:rzesziością „zasłużył na m ęczeństwo" i każe nam jako 

Europejczykom " podporządkować sw oie interesy naro 
dowe, interesom nie Rosyi nawet, ale caratu, „tej 
właśnie jednostki jedynej, która jest zdolną powstrzy­
mać —  niebezpieczeństwo żółte".

Autor kończy swój artykuł słowam i:
„Nie mając nadziei przekonania wszystkich, bła­

gam mych rodaków, aby swych interesów nie oddzie­
lali od inte-esow większości narodu rosyjskiego. Co do 
nieprzejednanych, których ro zsą jek  przytłoczony jest. 
przez uczucie nienawiści, radzę im pokornie, a b y  s i e ­
d z i e l i  c i c h o ! "

SzKoaa, że ks. LuDomirski tej ostatniej rady nie 
wziął przedewszystkiem —  cl i siebie. Jeżeliby śmy bo­
wiem nawet przyjęli, że narodowi do rozwoju potrzeba, 
ażeby go koniecznie spotwarzano i oczerniano, to służbę 
tę wobec nas spełniają chyba w zbyt dostatecznych roz­
miarach Niemcy i Rusini, tu zaś Polak —  dla zado­
wolenia swej żyłki gratomańskiej, dla figurowania w mo- 
.kalofilskiem piśmie obcem  w roli męża stanu, na któ­
rego sądy i przestrogi naród tylko czeka —  potrzebo­
wał się uciekać aż do... pisania takich artykułów, jak 
wspomniany artykuł ks. Lubomirskiego.

Z Ros\i i Zaboru.*

W ieści z  K ró lestw a.
K rakó w . (T eł. pry w.) Korespondent „Nowej Re­

form y" donosi z Warszawy pod datą 11 b m .: Na
szczęście me było zaburzeń, których obawiała się War­
szawa, wskutek tego, ze zbuntowane oataliony wojskowe 
prowadzono z Mokotowa, tyłami miasta od ulicy Ż ela­
znej do cytadeli. D ało to  powód do rozmaitych demon- 
stracyi i drobnych starć z policyą oraz posterunkami 
Kozaków i ułanów, głównie w ulicy Marszałkowskiej 
a pochodami, które co chwila rozpraszane, na nowo się 
zbierały. Nie używano brom, a jed n a próba k o m en ­
dy „ o g n ia !“ sp otkała  s ię  z odm ów ieniem  p osłu szeń ­
stw a ze  strony oddziału 46  pułku piechoty, k tó ry  jak  
jed en  m ąż spuścił broń do nogi. Wnet sprowadzóno 
więcej wojska i zamknięto ten oddział na podwórzu do­
mu pod 1. 131 przy ul. Marszałkowskiej i tam zaczęto 
z nim pertraktować, aby oddal Dron i Wrócił do koszar. 
Oddział odmówił temu żądaniu i oświadczył, że albo 
wróci z bronią albo zacznie natychmiast strzelać. To 
poskutkowało. Oudział wrócń do koszar z bronią. N a­
tychmiast wycofano z ulic piechotę, a przez ulicę Mar­
szałkowską przeciągały tylko patrole kozaków, których 
kiika secin ustawiono przed dworcem wiedeńskim. 
Padł tylko jeden strzał z ręki rewirowego 9 cyrkułu, 
Czapli i to w' stronę dorożki, z której jadący szybko 
rozrzucali rewolucyjne proklamacye.

W czoiaj pojawiła się odezwa socyalne* dernokra- 
cyi, zapowiadająca nowy dziennik tej partyi p, t. „Try­
bun Ludu". W słowach śmiałych wzywa odezwa do nie 
ubłaganej walki z rządem, a także z ideą autonomii 
Polski i zapytuje z szyderstwem, czy może ta Polska 
ma być od morza do morza.

Strajk kolejowy wisi na włosku.
W Filharmonii żegnano wczoraj ,,E cho“ lwowskie, 

które występy swe zakończyło odśpiewaniem pieśni n a ­
rodowych. Za pierwszą nutą powstała cała sala z m-ejsc 
prócz jednego socyalnego demokraty, któremu dobrą 
lekcyę dał p. Magnuski. Publiczność zgotowała p. Ma- 
gnuskiemu za to owacyę.

S tra jk  p o cztow o-teiegraficz iio  kole jow y.
K rak ó w  (Tel. pryw.) „G łos Narodu" donosi 

z Warszawy pod datą 9 b m .: Stróże wezwani do roz­
noszenia listów, nie usłuchali tego wezwania.

Aresztowanego delegata Związku pocztow o-tele- 
grancznego, Parfeneńkę, wypuszczono na wolność. 
Z dniem wczorajszym zaprowadzono na kolei Warszaw- 
sko-wiedeńskiej, pocztę wojskową. W pociągach tej 
kolei dla poczty wojskowe; i dozoru, urządzono osobne 
przedziały. Takie same poczty wojskowe zaprowadzono 
i ba kolejach nadwiślańskich.

K ró lew iec  (T B k .) . Urzędowo donoszą z Wierz- 
Dołowa (W irballen), że połączenie kolejow e z limą ky- 
ga-O reł, z poJudniowo-zacnodniemi liniami via Białystok 
jest przerwane.

P o łożen ie  w  państw ie.
B er iin  (T B K .). Według doniesień petersburskich 

m  Ejdkuny —  dokonane w Petersburgu i Moskwie are­
sztowania oraz uwięzienie w ostatnich dniach na pro- 
wincyi wielu członków Związku chłopskitgo wytworzyło 
nowy, odmienny stan rzeczy, jakkolwiek na posiedzeniu 
deputacyi robotników ostatniej niedzieli stwierdzono, że 
uwiezienie Krusztalewa jest wydarzeniem lokalnem. które

nie może w następstwie swem powodować strajku ge­
neralnego na znak piotestu, Pomimo, iż przewodniczący, 
zamykając posiedzenie, zapewnił, że niedaleki jest dzień, 
w którym proletaryat opanuje Petersburg, utrzymuje 
się wrażenie, że wspomniane wyżej wvp..dki, zwłaszcza 
uwięzienie Kruszialewa oddziałało przygnębiająco na kie­
rowników rewolucyjnego rucnu, zwłaszcza, iż insceno- 
wanie powszechnego strajku jest obecnie rzeczą niemo­
żliwą. Krusztalew oskarżony będzie, jak słychać, o obrazę 
majestatu i potibLrzanie do zbrojnego wystąpienia.

Także na strajku urzędników pocztowych i tele­
graficznych odbił się wpływ tych aresztowań. Liczba 
strajkujących z dnia na uzień maleje.

Służba pocztowa funkcyonuit baruzo powoli, te­
legraficzna jeszcze powolniej. W Petersburgu zdaj® się 
zanosić na strajk zecerów, jako protest przeciw uwię­
zieniu Krusztalewa.

W rzen ie  i bunty w arm ii.
B er lin . (T 3 K .)  Pet- Ag. donosi przez E jd ku ny: 

Komendant twierdzy Kuszki telegraficznie zawiadamia 
o szczegółach przedsięwziętej 25 z. m. próby rewolu­
cyjnego stronnictwa, zm ierzającej do pozyskania załogi 
twierdzy. Hasłem było rozpoczęcie strajku pocztuwo- 
telegraficznego. Następnie na zgromadzeniu 2 0 0  pod­
oficerów zapadta ucnw'aia usunięcia władzy wojskowej 
z twierdzy, a zastąpienia jej silami rewolucyjnemu T o 
spowodowało zawieszenie stanu ooiężenia i uwięzienie 
przywódców, między nimi Sokołow a. Uwięziono także 
montera Simonowa, znanego także w Petersburgu z jego 
rewolucyjnej działalności.

Lonayn. (T B K .) „Daily Telegraph" w depeszy 
z Tokio ogłasza następujące szczegóły buntu wśród ro­
syjskiej armii w Mandżuryi. Oddział konnicy generała 
Mandar.nowa wtargnął w nocy do Charbina, obsadził 
koszary i zabrał 3 0 0  buntowników, którzy chcieli z ko­
szar uciec. W ojska, które pozostały w.erne, strzelały 
do siebie w ciemności. W' końcu wojska Mandarinowa 
otoczone zostały przez buntowników, którzy mimo 
skierowanego na siebie ognia z mitrajle2, postępowali 
naprzód; wielu z nich poległo. Tym czasem  wybuchł 
pożar w różnych punktach miasta.

Z  wyw iadów u hr, W itlego .
Londyn. (Tel. w!.) W' mterwiewie korespondenta 

„D aily Teiegraphu" z hr. Wittem, oprócz znanych już 
szczegółów, zasługuje jeszcze na uwagę jeden ustęp.

Witte podzieli! caie społeczeństwo rosyjskie n? 
5 kategoryj. D o pierwszej kategoryi należą ci, którzy 
są za zniesieniem konstytucyi i przywróceniem władzy 
biurokracyi, druga Kategorya jest za czasowem zawie­
szeniem konstytucyi, trze J a  pragnie rozszerzenia praw 
wolności, ogłoszonych manifestem, czwarta jest za 
przyznaniem ko n desy i narodom nierosyjskim, piątą zaś 
grupę stanowią ci, którzy chcą natychmiastowego ró­
wnouprawnienia żydów. ^

T o ostatnie byłoby, zdaniem W itiego, jak naigor- 
szem zarządzeniem, gdyż musiałoby wywołać formalną 
rewolucyę i rozlew krwi, a w takim razie rząd musiał­
by przemocą stłumić niepokoje, trudno zaś wymagać 
od rządu, aby strzelał do Rosyan.

Rada państwa.
W czorajsze p osiedzenie Izby posłów .

W iedeń (T B K .). P o Hybeszu przemawiał Kiofacz; 
gdy odczytywał sprawozdanie o nadużyciach policyi 
w Pradze, odezwały się z ław czeskich radykałów okrzy­
k i : Gdzie minister spraw wewnętrznych'-' zawołać g o !

Wiceprezydent Kaiser, sądząc, że Kiofacz skoń­
czył mówić, udziela głosu Brzeznowskyemu.

D w ócli posłów  m ówi naraz.
Protesty na lawach czeskich radykałów. Kiofacz 

mówi dalej wśrćd oklasków swoich kolegów.
Dłuższą chwilę trwał niepokój, w czasie którego 

zaczął także mówić Brzeznowsky, ale słyszą go tylko sie 
azący tuż obok mówcy stenografowie.

Ponownie wielki niepokój w Izbie.
Wicepr. Kaiser dzwoni.
Wszecnniemcy w ołają: Przerwać posiedzenie ! Koń­

czyć, kończyć !
Kiofacz mimo przywoiama do porządku mówi daiej.
Dalszy hałas, niepokój.
M cnodzi do sali minister spraw wewnętrznych 

Byiandt Rheidt.
Schoenerer i Hanich uderzają pulpitami, lro w oła. 

Niech żyje powszechne, be*pośrednie giosowaniel Hofer 
bije broszurą w pulpit.

Kiofacz kończy mowę, oklaskują go jego stronnicy. 
Równocześnie skończył mówić Brzeznowsky.

Przycnodzi do gwałtownej sceny między wszech- 
niemcami a czeskimi radykałami, którzy apostrofują 
w ostrych słowach Kaisera.

O  zajścia w Pradze.
Gdy się uspokoiło, zabrał głos p. Ryba, który 

omawiał zajścia w Pradze i przeć zył, jakoby Czesi or­
ganizowali rozruchy przeciw Niemcom.

P . Schreiner podnosi, że demunsiracye w Pradze 
były z góry przegotowane przeciw Niemcom, którzy są 
bardzo zaniepoKojeni i oczekują od rządu ochrony.

P . Kiofacz domaga się reformy policyi praskiej, 
która wszystkiemu jest winna. Zwraca się przeciw wy­
syłaniu wojsk do Czech. Celem tego zarządzenia jest 
onieśmielenie Czechów, którzy przy wprowadzeniu no­
wej ustawy wyborczej mają być pokrzywdzeni. Na tern 
dyskusyę zamknięto. Przemawiali jeszcze posłowie Fres- 
set i Baksa, poczem nagłość wniosku odrzucono.

Ustaw a o k o le ja ch  lokalnych.

Następnie przystąpiono do obrad nad wnioskiem 
naglącym p. Svlvestra, aby Izba przystąpiła natychmiast 
do obrad nad sprawą o przedłużeniu ustawy o kolejach 
lokalnych, aż do wydania nowej ustawy w tc-j sprawie.

P o uchwaleniu nagłości, zabrał głos kierownik 
ministerstwa kolejowego p. Vrba i zalecał przyjęcie 
przediożenią, które leży w interesie limi kolei lokalnych 
tak już koncesyonowanych jakoteż takich, które m ap 
otrzymać koncesyę. Pounosi konieczność wydania no­
wej ustawy, celem zmiany niektórych przestarzałych 
postanowień Ustawę uchwalono z dodatkiem, iż nowa 
ustawa ma b”ć wydaną do 31 grudnia 1 9 0 8 . Na tern 
obrady przerwano.

Niemieckie stronnictwo postępowe i niemieccy lu­
dowcy, wnieśli wspólną interpelacyę w sprawie uregu­
lowania stosunków urzędników państwowych.

Następne posiedzenie dziś.

Spraw y p arlam en tarn e .

W iedeń (Tel. v.l.). W czoraj w kołach poselskich 
obiegała pogłoska, ż t rząd zdecydowany jest przyznać 
Galicyi Bukowinie pośrednie prawo wyborcze, byłe 
tylko pozyskać głosy Koła polskiego dla przedłożenia 
rządowego. Pogłoska ta wywołała w kołach Rusinów i 
socyalnych demokratów w ielkie rozgoryczenie. Jak 
jedno z tutejszych wydawnictw donosi, posłowie Romań­
czuk, Barwiński i Mikołaj W assilko udali się wobec tej 
pogłoski do ministra prezydenta i zapytali go wręcz, 
czy faktycznie zamierza w Galicyi zaprowadzić pośre­
dnie prawo wyborcze. Deputacya podkreśliła, że wobec 
tego Rusini w Galicyi znaleźliby się w jeszcze gorsze! 
sytuacyi, niż obecnie. Minister prezydent br. Gautsch 
miał na to oświadczyć, że na takie pytanie wugóle me 
odpowiada, a to dlatego, że o szczegółach swojego pro­
jektu reformy wyborczej przed styczniem 1906  r. ża­
dnemu stronnictwu wyjaśnień żadnych nie daje.

T a odpowiedź prezesa ministrów była następnie 
przedmiotem obrad w klubie ruskim i wywołała wielkie 
rozgoryczenie. Na posiedzeniu klubu ruskiego, wszyscy 
mówcy wyrażał-' obawy, czy prezes ministrów jeszcze 
nie powziął stanowczej decyzyi co do szczegółów swo­
jego projektu reformy wyborczej, dlatego też moźliwem 
jest, że dla Galicyi faktycznie uczyni wyjątek. Klub ru­
ski uchwaiil więc podjąć akcyę wśród wszyst.dch stron­
nictw, ażeby zapobiedz podobnemu specyalnemu zarzą­
dzeniu dla któregokolwiek z krajów koronnych,

W iedeń (Tel. w!.). Niemcy, a mianowicie partya 
agrarna, zamierza postawić Wniosek nagły, wzywający 
rząd, ażeby planowane podwyższenie należytości mani­
pulacyjnych wyłączył ze swego programu. Wniosek ten 
ma przyjść pod obrady przed prowizoryum budżetowem. 
Obiega pogłoska, że w celu pokrycia większych wydat­
ków, powstających dla państwa wobec poprawy bytu 
służby pocztowej, od 1 stycznia 19 0 6  r. blankiety te­
legraficzne mają być wydawane stronom za oplata 2 h.

W iedeń (Tel wł.). Jak z Tryestu donoszą, Włosi 
cofnęli swój wniosek nagły w sprawie uniwersytetu 
w Tryeście, wobec kategorycznego oświadczenia min: 
stra prezydenta br. Gautscha. że przedłożenie w sprawie 
uniwersytetu w Ruvereto będzie cofnięte, a rząd tak ze 
stronami jak i z gminą Tryestu rozpocznie w tej mierze 
nowe pertraktacye.

W iedeń (Tel. wł.). Dzisiaj nastąpi dyskusyanad wnio­
skiem pos. Strauchera. Według wszelkiego obliczenia, 
we czwartek stanie na po-ządku prowizoryum budże­
towe i zapewne na jednem posiedzeniu zostanie zała­
twione. W piątek pozostanie do załatwienia ustawa 
o  marynarce handlowej i zapewne nastąpi koniec sesyi, 
Grono oosłów chce koniecznie przeprzeć w ostatniej 
chwili ustawę o ubezpieczeniu urzędników prywatnych i 
domaga się w tym celu przedłużenia sesyi do dnia 22 
b. m, jednakże większe klut>> i poważniejsi posłowie 
twierdzą, że w tak krótkim czasie tak doniosłej i tak 
głęboko ekonomicznie sięgającej ustawy załatwić nie 
można.

Rada państwa zbierze się zapewne dopiero 2 0  sty­
cznia. Jednakie nie jest wykluczone, że gdyby hr. Go- 
łuchowski tymczasem zażądał wyboru deiegacyi, odbę­
dzie się króciutka sesya między świętami a Nowym 
Rokiem.

Sytuaeya na W ęgrzech .

B udapeszt. (Tel. wł.) Poseł br. Kaas zgłosił swoie 
wystąpienie z Kierującego komitetu koalicyi, uzasadnia­
jąc to  sianowiskiem partyi niezawisłych w kwestyi re­
formy wyborczej Uchwala bowiem stronnictwa nieza­
wisłość: narusza układ, zawarty przez zjednoczenie stron­
nictw. Stronnictwo socyalistyczne ogłosiło wczoraj ode­
zwę, w której poucza towarzyszy o przedwczorajszej 
uchwale partyi niezawisłości, a zarazem wzywa do wiel­
kiej demonstracyi na 18 bm. tak, aby przed tą demon- 
stracyą koa.icya zadrżała. Dziennik „M agyar-Hirlap", 
organ Szella, zaprzecza kategorycznie pogłoskom o rze- 
komem pośrednictwie Szella i wszelkim doniesieniom o 
p’anowanym przez niegc kompromisie.

W ied eń. (T B K .) Prezydent gabinetu węgierskiego 
Fejervary przybył wczorai wieczorem do Wiednia i azis 
będzie przyjęty na audyencyi u cesarza.

2  sejm u chorw ackiego .

Z ag rzeb . (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu se j' 
mowem rozpoczęto obrady nad ustawą międzywyzna­
niową. Po przemówieniu sprawozdawcy i szeta sekcyi 
Havnika, arcybiskup P ossikn ić złożył oświadczenie, że 
przyimnje to przedłożenie w ogólnych postanowieniach, 
poni aż nie zawiera rzeczy sprzecznych z dogmatami 
kościoła katolickiego, atoli zastrzega, iż w dyskusyi



.S Ł O W O  P O L S K IE - Nr. 5 7 6  środa i3  grudnia 1905. 3

izczegółowej pcfzyni pewne poprawki. (O klaski i okrzyk* 
i.ivio!).

Biskup serbski Gruić wita z radością przedłożenia, 
które zakończy dwuwiekową walkę, wita je , imieniem 
narodu i patryarchy serbskiego.

Spraw y kolejow e.

W iedeń. (Tel. wl.) W wykonaniu uchwały komisy* 
parlamentarnej Koła polskiego udała się wczoraj depu 
tacya Koła polskiego, w skład której wchodzili pp. D a­
wid Abrahamowicz, k s . Pastor i Stwiertnia, do ministra 
prezydenta br. Gautsi.ha w sprawie przyśpieszenia bu­
dowy unii kolejowej Lwów-Winniki Podhajce, i wystawie­
nia budowy linii D ębica-Jasło-Konieczna i Lw ów -Stoja- 
nów do budżetu inwestycyjnego. Minister prezydent obie­
cał uwzględnić te życzenia Prezes gabinetu skorzystał 
z tej sposobności, ażeby zastępcom Kola polskiego po­
dać do wiadomości, że obrady w sprawie upaństwo­
wienia kolei Północnej biorą gładki przebieg i są bli 
zkie ukończenia.

B ie rn y  op ór na k o le jach .

T ry e st. (T B K .) W czoraj rano na dworcu kolei P o­
łudniowej personal kolejowy rozpoczął opór bierny i 
oświadczył, że będzie go prowadził daic,, dopóki nie 
otrzyma na piśmie gwarancyi przyrzeczonych mu 
ustępstw.

P raga. (Tel. wł.) Konterencya delegatów stacyj­
nych z kolei prywatnych przyjęła rezolucyę, która wo­
bec zachowania się zarządów kolei prywatnych w spra­
wie podwyższenia plac wywoła oburzenie, jeśli układy 
co do biernego oporu pozc staną bezowocne

T rak taty  handlow e.

W ied eń . (T B K .) Komisya cłowa przyjęła wczoraj pro­
jekt ustawy, upoważniającej rząd do zawarcia prowizorycz­
nego traktatu handlowego z Włochami w drodze roz­
porządzenia na styczeń i luty 1906 . W dyskusyi p. K o ­
l i  s c h  e r  zapyta, zastępcę rządu, czy możliwem jest 
parlamentarne załatwienie definitywnych traktatów han­
dlowych z Niemcami i Włochami do 1 marca 1 9 0 6 . 
Wskazał na to , że chociażby ze strony Austryi nic by­
ło żadnych trudności, to  wyłoni się kwestya, czy wobec 
niewyjaśnionego stosunku Ausłryi do W ęgier, na W ę­
grzech znajdą się środki do zawarcia traktatów.

Kierownik ministerstwa handlu A u e r s p e r g  
oświadczył, ze pertraktacye z rządem węgierskim są 
naznaczone na styczeń.

P . K o l i s c h e r  oświadcza, że go ta odpowiedź 
nie zadowala.

Żądania trafłkantów
W ied eń. (T B K ). Pierwszy zjazd trafikantów wy- 

biał komitet z  2 0  członków, który ze względu na złe 
dochody traf.K i przestarzałe przepisy o  sprzedaży tyto­
niu ma wypracować memoryał z życzeniami trafikantów 
i przedłożyć go ministerstwu skarbu, zaś deputacya 
z wszystkich krajów koronnych przedłoży te życzenia 
Izbie posłów.

O dznaczenia.
W iedeń (T B K .) „Wiener Z tg .- donosi: Cesarz

nadał radcy dworu i prof. uniwersytetu wiedeńskiego 
Neusserowi szlachectw o.

Prezydent sądu krajowego w Kranówie dr. Adolf 
śuminfei Brason z or.azyi przeniesienia w stan spoczynku 

otrzym a' tytu. prezydenta senatu.

W iadom ości krakow skie.
K rak ó w . (T eL p ryw .) W czoraj odbyła się i m a t  r y ­

k u  1 a c y a nowo zapisanych uczniów uniwersytetu Ja ­
giellońskiego. D o aktu  imatrykulacyi przystąpiło 25  
słuchaczy teologii, 3 3 0  prawa, 11 8  medycyny, 2 7 9  fi­
lozofii, razem 7 4 2 . W ogóle na zimowe półrocze zapi­
sało się 2401 słuchaczy i słuchaczek oraz 85  hospi- 
tantek.

K o m i s y a  d r o ż y ź n i a n a  Rady miejskiej 
przyjęła do wiadomości sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności jatek miejskich i uchwaliła prowadzić je  da­
lej w interes*; ludności.

Niem ieckie umizgi do \nglii.

B e r i! (T e l. wł.) Na giełdzie tutejszej odbędzie 
się w niedzielę zgromadzenie kupców w celu zainieyo- 
wania wielkiej akcyi, wyrażającej sympatyę dla Anglii. 
Również i inne kluby mają urządzić demonstracye na 
rzecz porozumienia niemiecko angielskiego. Taką samą 
wiadomość donoszą z W rocławia. Na czele tej akcyi 
w Wrocławiu stać ma arcybiskup ks. Karaynał Kopp.

Z  parlam entu niem ieckiego.
B e r lin . (T B K .) Głosowanie nad prowizoryum han- 

Jlow em  z Anglią, które onegdaj odroczono z powodu 
braki kompłetp. ' -'zora ' usunięto z porządku dziennego.

W  dalszym ciągu dyskusyi budżetowej zabrał głos 
p. L i e b e r m a n n  (antysemita) i oświadczył, że rząd 
powinien zawsze zwracać uwagę na położenie prowa- 
dzącycn ciężzą walkę Niemców w Austryi i w rosyj­
skich prowincyach nadbałtyckich. Niemcy w R o  s y i 
s ą n i e w i n n e m i  o f i a r a m i ,  p o d c z a s  g d y  
ż y d z i  w R o s y  i b r a l i  u d z i a ł  w k a ż d e j  
z a m i e s z c e  i w k a ż d y m  m o r d z i e .

Sekretar stanu P o s a d o w s k y  ośw iad czył, że 
zaprowadzenie dyet nie zapobiegnie częstemu Diakowi 
kompieni. Za zaprowadzeniem dyet przemawiaią ważne 
względy rzeczow e, przeciw bardzo poważne względy po­
lityczne Na postawione podczas dyskusyi pytanie, co 
rząd uczyni, aby ochronić chętnych do pracy robotni­
ków przed wyaa aniem ich z pracy przez przedsiębior­
ców, mówca podnosi, że musi przypomnieć, iz chęini 
do pracy robotnicy bywają przez swych towarzyszy lo-

kautowani dlatego, że nie należą do organizacyi. Jestto 
również ograniczenie wolności osobistej. Przedsiębiorcy 
postępowaliby inaczej z  robotnikam i, gdyby właśnie nie 
ten przymus ze strony organizacyi robotniczych. Co do 
utworzenia reprezentacyi robotniczej, Rada związkowa 
poweźmie odpowiednie uchwały, po załatwieniu przedło­
żenia w sprawie stowarzyszeń zawodowych. Przer.w 
wzrostowi socyalnej demokracyi, zdaniem mówcy, nie 
pomogą żadne ustawy.

P . S c h r a d e r  (wolnomyślne zjednoczenie) pole­
mizuje z wywodami Posadowskiego, który mową swą 
obraził parlament.

P o s a d o w s k y ,  zabrawszy natychmiast głos, pro­
testuje przeciw twierdzeniu p. Schradera, jakoby atako­
wał parlament. Nikt bardziej jak mówca nie jest o  tern 
przekonany, że państwo konstytucyjne nie może być 
rządzone bez silnego parlamentu.

B erlin . (T B K .) P. J a ż d ż e w s k i  oświadczył, że 
twierdzenie, iż ze strony puiskiej grozi niebezpieczeń­
stwo, jest fałszywe. Nikt z nas —  mówił ks. Jażdżew­
ski —  nie myśli o powstaniu. Wszystkie ciężKie chwile 
nawet ataki na nasz język ojczysty, znosiliśmy cierpli­
wie. Pruska ustawa kolonizacyjna sprzeciwia się kon- 
stytucyi rzeszy niemieckiej i rząd rzeszy powinien do­
magać się od Prus poszanowania ustaw rzeszy i postę; 
powania w ich duchu.

Z  se jm u  prusKiego.

B e n in . (T B K .) Sejm  pruski obradował wczoraj 
w dalszym ciągu nad przedłożeniem w sprawie publi­
cznych szkół ludowych.

P . S  t y c h e 1 (Polak) podnosi, że gdy dawniej 
wstydzono się zapomocą ustaw wyjątkowych występo­
wać jawnie przeciw obywatelom państwa, dziś już nie 
wstydzono się, przez uchwalenie ustawy kolonizacyjnei, 
wykluczyć całych prowincyi z pod prawa, a polskich 
obywateli postawić w stan wyjątkowy. Z prawdziwą 
pruską bezwzględnością depce się przeważającą polską 
większość nogami (m eD O kói) T ę  zasadę propaguje się 
także przez protegowanie ewangelickich sił nauczyciel­
skich do szkół, do których uczęszczają przeważnie dzieci 
katolickie.

Minister oświaty S  t u o t  polemizuje z wywodami 
p. Stychla i oświadcza, ii jeśli ustawy wyjątnowe prze­
ciw Polakom  są konieczne, to rząd bywa zawsze do 
tego prowokowany ze stiony polskiej. T ak ż t i teraz na 
licznych zgromadzeniach uchwalają się protesty przeciw 
przedłożeniu i atakuje się gwałtownie rząd.

P apież w obec rew olucyi ro sy jsk ie j.

Rzym . (T B K .) „Osservatore Rom ano" ogłosił 
wczoraj pismo papieża oo biskupów polskich w Kró­
lestwie Polskiem, wzywające ich, aby pomagali w uspo­
kojeniu Rosyi i przyjęli nową konstjtucyę.

Spraw a m aced ońska.

K onstantynop ol, (T B K .) Ambasador Calice jako 
doyen ciała dyplomatycznego otrzymał wczoraj w nocy 
odpowiedź P on y , która przyjmuje w głównycn zarysach 
żądania mocarstw z kilku drobneini modyfikacyami. 
W tej sprawie odbędzie się konfereneya ambasadorów.

K onstantynopol. (T B K .) Nota Porty przyjmuje 
wszystkie żądania, zawarte w nocie zbiorowej mocarstw, 
między innemi także reformę finansową z nieznacznemi 
zmianami redakcyjnemu Nadto nota ośw.adcza, że 
Porta natychmiast po otrzymaniu odpowiedzi mocarstw 
wyda inspektorowi generalnemu odpowiednie polecenia. 
Zupełnego załatwienia sprawy oczekują w naibli2szycb 
dniach.

„Z w iązek an iy p airyotow ".

Paryż. (T B K .) 2  Tulonu donosi prefekt, wicead­
mirał Marąuis prokuratoryi. że utworzyło się tam zje­
dnoczenie pod nazwą „Związek antypatryotów", do któ­
rego należy wielu robotników arsenału. Z dokumentów 
powstania tego towarzystwa wynika, że członkowie zo­
bowiązani są tępić ideę ojczyzny, zohydzać rnilitaryzm, 
a oficerów wszystkich stopni podawać powszeennej po­
gardzie. Śledztwo wykazało, że pizewódcarni tego zje­
dnoczenia są przeważnie robotnicy arsenałów państwo­
wych. Prefekt udaje się do Paryża, aDy zdać sprawę 
ministrowa marynarki.

Paryż. (Tel. wł.) Słychać, że władze przeciw­
działają agnacyf socyalistycznej wśród woiska. Jednego 
agitatora już aresztowano.

Z  fran c. izby deputow anych.

Paryż. (T B K .) W Izbie deputowanych dep. Gouzy 
postawił w imieniu kilku grup lewicy wniosek, ażeby 
wybór prezydenta republiki odbywał się przez jawne 
g łosow anie; przytem wezwał rząd, aby sesyi nie zamy­
kał przed załatwieniem tego wniosku. —  Minister han­
dlu oświadczył, że rząd nie może się temu wnioskowi 
sprzeciwić. Następnie Izba 2 8 6  głosami przeciw 2 7 8  
wniosek odrzuciła.

Francu zi kanadyjscy w o b ro n ie  kościoh

Paryż. (T B K .) Z Ottawy w Kanadzie donoszą, że 
kilka francuskich stanów w Kanadzie, aDy zaprotesto­
wać przeciw uchwalonej we Francyi ustawie o  rozdziale 
kościoła od państwa, postanowiło dotychczasowy tró j­
kolorowy sztandar zastąpić sztandarem z wizerunkiem 
serca Chrystusowego.

i durnie­ tem ue- Ooaa le m o e ra tu r a
1 G o d z in a nie ratura W iaff j w 2-t z. N»>-
1 w mm. u 1 (s K pp) wvtas» nitaz*

Wiadfcmośói bieżące.
S p o s t r z e ż e n i ”  m e t e o r o l o g i o ? ,  r e  (z o b se rw a to -
a s i r n r i o m .  P o l i t e c h n i k i )  w  <3.  12 grudn.a br.:

0 0 — 0 4 — 3*4

B elgrad . (T B K .) Minister spraw zagranicznych 
Zujewicz podał się do dymisyi.

j7 rano 749 4 !— 2 '0  W0
l  popol. 7 4 8 ’0 :— T 6 W3

19 wiecz. 7 4 5 ’2 j— T 5  W5
U w aga: Pogoda przy zm.ennem zacbmuizeniu.
Prognoza na dziś: Zmienne zachmurzenie, nie­

znaczny śnieg.
—  Z k re só w . Doroczne waine zgromadzenie człon­

ków Tow . Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie 
odbędzie się w niedzielę 17 b m. o g. 11 rano w D c 
mu polskim w Mor, Ostraw ie. Pożądanym jest iakuaj- 
liczniejszy uaział członków.

—  M ianowania i przeniesienia Sąd krajowy wyższy 
w’ Krakowie przeniósł kancelistów : Ferdynanda Jabłoń 
skiego z Makowa do DoDczyc, Michała Józefa Dydyń- 
skiego z Ulanowa do Tarnobrzega, oraz Stanisława 
Sierpińskiego z Chrzanowa do Ulanow a; tudzież zamia 
nował kancelistam i; podoficera rachunkowego Andrzeja 
Krannerweitera do Makowa i podoficera rach. Jana Du­
nikowskiego do Chrzanowa.

W armii przeniesieni zostali: kapitan 1 klasy Je ­
rzy Pelz z 9 4  pp. do 13 pp., kapitan audytor 1 klasy 
Władysław Dworak z 95  pp. do sądu garnizonowego 
w Stanisławowie, kapitanowie audytorowie Ii kl. dr. 
Emanuel Brodteld z sądu garniz. we Lwowie do 2 4  pp. 
i Emil Ekert 2 sądu garniz. w Czerniowcach do sądu 
garniz. w Stanisław ow ie; porucznicy audytorow ie: Jan
Lukas z sądu garniz. we Lwowie do 95  pp., Józef Lu- 
kesch i Antoni Bernreiter z sądu garniz. w Czerniow- 
cach do sądu garniz. w Stanisławowie

Kraj. Rada szkolna zamianowała W. W ysockiego 
zast naucz. głmn. w Złoczowie i przeniosła zast, naucz.
1 szkoły realnej we Lwowie ar. Bron. Sabata do girtin. 
VII we Lwowie.

—  Z kasyna m ie jsk ieg o . W soootę 16 Lim. o g o ­
dzinie 8  wieczorem, koncert muzyki wojskowej i tom- 
bola. Lista otwarta.

—  Z  G al. I o w , m uzycznego. Program wieczoru 
kwartetowego, który się odpędzie we czwartek 14 Dm. 
w sali Domu Narodnego, mieści azieła Beethovena 
kwartet op. 5 9  nr. 2  E moll, Schumanna kwintet forte­
pianowy o d . 4 4  E-dur (z marszem żałobnym w  części 
środkowej). Jako wykonawcy wystąpią pp. profesoro­
wie V . Kurz, M. Woifsthal, Fr Jackl, A Sladek i p. 
M Thun. Produkcye kwartecistów przegrodzą śpiew 
p. Colignon-Szymanskiej, artystki opery, która wykona 
Opienskiego Preludyum i Niewiadomskiego pieśni.

—  U rzędow y organ dla spraw handlowych i prze­
mysłowych wychodzić będzie od stycznia 1 9 0 6  r. z ini- 
cyatywy ministerstwa handlu. \V organie tym publiko­
wane będą wszystkie przemysłu dotyczące prawa, prze­
pisy i wskazania ogólnej natury oraz wyroki zasadnicze 
najwyższych sądów i ministerstwa na.ndlu, również ogła­
szane będą zestawienia dawniejszych rozporządzeń i iu- 
dykatury. Prócz części urzędowej, pisme zawierać będzie 
vriadomości z zakresu działania departamentu przemy­
słowego, rozprawy rad przybocznych ministerstwa han­
dlu, sprawy popierania przemysłu i rękodzieła, i wy­
staw, dalei wiadomości o  działalności urzędowego biura 
statystycznego dla pracy, inspektorów przemysłowych i 
nstruktorów związkowych oraz izb handlowych i prze­

mysłowych. Również obwieszczane będą Drojekty nowych 
ustaw, wiadomości o toku obrad Raoy państwa i se j­
mów , o  ile dotyczą przemysłu. Będzie więc to  organ 
urzędowy. Wydawnictwo pisma, które obejm ować bę­
dzie rocznie 1 0 - 1 2  zeszytów, obejmie księgarnia nakła­
dowa „Hanuscha" w Wieaniu.

—  P ou fn e  zeb ran ie  Polanów uczniów medycyny 
w sprawie uchwał, zapadłych na walnem zgromadzeniu 
Bibliotek1 słucnaczów medycyny, odbyło się wczoraj 
wieczorem w obecności wielu słuchaczów i asystentów 
wydziału lekarskiego Uchwalono zwrócić się dc wy­
działu Biblioteki słuch. med. z żądanieip zwołania wal­
nego zgromadzenia celem reasumowania uchwał, zapa 
dłycli w dniu 7 b. m. Rezolucya, żądająca natychmia­
stowego wystąpienia z Towarzystwa, upadła, gdyż 
znaczna część uczestników żywi n a d le ję  opanowania 
Towarzystwa przez Potaków. Wzburzenie pośróa polskich 
medyków znaczne.

— Z K oła  literack o-artystyczn ego. O  „oblężeniu 
Lwowa" przez Bohdana Chmielnickiego mówił wczoraj 
dr. Aleksander Czołowski w Kole liieraCKO-artystyCznem 
wobec przepełnionego audytoryum.

Zajmująca prelekcya, opracowana z naukową Ści­
słością, a urozmaicona obrazami świetlnemi, była po­
wtórzeniem odczytu, wygłoszonego w sali ratuszowej 
podczas uroczystości w 2 5 0  rocznicę oblężenia, dnia 11 
listopada br.

Po odczycie, jak zwykle w Kole, wywiązała się 
dłuzsza, zajmująca dyskusya o rocznicy dziejowej i sprt 
wach z obecnej chwili. Zaimprowizowane to  przez 
członków nadprogramowe zebranie przeciągnęło się do 
Dółnocy

—  Z  sali sąd ow ej. (Kradzież.) Rozp-awa przeciwko 
P io tró w  Iwańskiemu i sp., oskarżonym o kradzież i 
współudział w mej, zakończyła się wczoraj o  jo d z . 8 
wieczorem. W myśl werdyktu sęuziów przysięgłych ska­
zano Iwańskiego na 6 lat ciężkiego więzienia z postem 
co 14 dni i na dozór policyjny po wyiściu z więzienia. 
Holzmana zaś i Nauiję vel Niedzielę, Których bronili 
dr. Dwernicki i dr. Blumenfeid, uwolniono od winy i 
kary. Iwański niezadowolony, że „uwolnili żyda", który

I



„SŁO W O  P O L S K IE 1* Nr. 5 7 6  śroaa 13 grudnia 1 9 0 5 .

powinien „siedzieć11, począł tak głośno żądać „innej* 
rozprawy, Ze potrzeba byio 4  dozorców i dyrektora 
więzień, aby go uspo;<oić. Jestto  jego dwunasta z rzędu 
kara.

— f  W łod zim ierz Z ag órsk i, właściciel cióbi, zmarł 
wczoraj w Rudnikach, w 6 0  roku życia. Nieboszczyk 
b\ł prezesem powiatowej Kasy oszczędności śniatyńskiej, 
p.zez wiele lat członkiem wydziału Rady powiatowej 
v Śniatynie. Pogrzeb odbędzie się w czwartek 14 bm. 
o godz. 2  po poł.

— P ogłoski o zabu rzen iach  antysem ickich zaczęły 
obiegać wśród włościan russ.cn w powiecie rudeckim. 
Ks. parocli Onyszkiewicz z Cliyrzewic pisze o tem 
w „Cafe1' i ostrzega włościan, aby nie „dali się spro­
wadzić z drogi prawa i uczciw ością. Pogłoski powsta­
ły do  wiecu, na którym, według szerzonych niewiadomo 
przez kogo wieści, miało być postanowione rzucenie się 
na żydów w d. 18 b. m.

—  S p ło szo n e  k on ie , powożone przez woźnicę rze- 
znickiego Augusta Kopfa, wpndiy onegdaj po popołu­
dniu na wóz kolei konnej w ul. Kazimierzowskiej i wy­
biły trzy szyby, poczem ie v, slrzymano. D\ ccya ko­
lei konnej żąda odszkoJo\.....ia w wysokość. 7 Lu. on 
20  hal.

—  B rutalny w oźnica. W ul. Krakowskiej areszto­
wano wczoraj woźnicę Pawia Topolskiego z Sichowa, 
ponieważ jechał za szybko, a gdy polieyant dawał mu 
znaki, zeby zwolnił jazdę, obił go batem. Ponieważ 
w policyi poda! nadto fałszywe nazwisko, karanym bę­
dzie i za w prowadzenie w błąd władzy, nieprędko więc 
wróci do domu.

—  Z błąkan ą dziew czyn’ y liczącą około 10 lat, 
ubraną w czerwoną sukienkę i kolorową chustkę, za­
brano oneguaj z ul. Kołłątaju i oddano w oniekę ko- 
misaryatu drugiej dzielnicy Dziecko ro .lalo. iż zwie 
się Franciszka Didyk, o^ca ee ma, a matka jej ma 
mieszkać w Kleparowie.

—  Z gubiono. P . Kornel P r zgubii kartkę bsffkową 
Nr. 4 0 .2 2 6  na zastawionych t> starych monet siebrnych—  
Maszynista Mende1 Ziegler zgubit około 11 g. w połu­
dnie w ul. Kazimierzowskiej banknot na 2 0  koron. —  
Małka Stoizenberg zgubiła książeczkę Gal. Kasy O szczę­
dności, opiewającą na 2 4  kor.

—  Z n alezion o . W ulicy Kochanowskiego ubiegłej 
nocy polieyant znalazł zielony kufer, rozbity przez oder­
wanie kłódki.

—  G śin  m etrów  chodniKa ceratow ego odebrała po- 
licya od notowanej złodziejki Anieli Korczyńskiej. Ko 
chanek je j, aresztowany za inną kradzież, przyniósł do 
domu cały rulon chodnika i sprzedawali go oboje na­
stępnie kawałkami.

— K ronika  policyjna. W ul. Teatralnej pod 1. 23  
rozbito piwnicę p. Włodzimierza Prochaski, nic z niej 
jednak nie zabrano, gdyż w.docznie ktoś spłoszył zło­
dzieja. —  Straganiarka Marya Kołodków oddała w ręce 
policyi notowanego złodzieja Jana Wszy czyn-, kiego za 
kradzież garnka blaszanego ze śrmeianą. Bezczelny zło­
dziej schwycił w je j oczach ze straganu na Rynku gar­
nek i uciekł, w dwie godziny później spotkała go w ul 
Batorego i oddała poiicyantowi. —  W gmachu hr 
Skarbka rozbito piwnicę p. M aiyi .Łozowej i skradziono 
pół korca kartofli. —  W ul. Słonecznej rozb to piwnicę 
handlarki Pepi Pick i skradziono jej lampę wiszącą,
5 ciężarków wagowych i 20 worków mąki.

Z m arli.
We Lwowie: Leopoldyik* Sahankow a, wdowa po 

radej rc-chunko'.v\m namiestnićiwa, w 80 roku życia — 
Ludmiła M ądrzejowska, w 28 roku życia — Antoni Jaku­
bowicz, czeladnik in tro lig a tck i, w 26 roku życia. — Ba­
zyli Hawr/szków, palacz kolei państw ow i, w 33 roku ży­
cia. Katarzyna Wasiuk, w 70 roku :ycm. — Tomasz Szy­
nel. ernei ekspedyent poczt i telegrafu, w 63 roku życia — 
.Ydhclm Kreutz, em. starosta, w 67 roku żyda . — Wacław 
lbjaAsKi nżynier, lat 11.

W berlinie: Prof. dr. Leuthold, lekarz przyboczny ce­
sarza V ilnelma.

W Paryżu: Teodor Jełouick i, były marszałek powia­
towy na Wołyniu.

W Stanisławowie: Karol Waleryan Fuliński, właści­
ciel remności, lal 64.

W Tu rce: Wiktor Pietsch, ofieyat sądowy, w 55 ro­
ku życia.

O D PO W IED ZI REDAKCY1
W-ny Pan X... w S a s s o w i e .  Ze sfer poselskich in­

formują tias: W prelimiiiai zu budżetowym na rok 1906 pre- 
preliininowano dla poeżimistrzów ogółem więcej o 365.800 
koron z powodu regulacyi klas (podniesiono do klas wyż­
szych).

Nie jest W-ny Pan dla nas „gorszym11 prenumerato­
rom, ale ii i infonnacye sarni musieliśmy czekać

b. iv we L w o w i e .  W najbliższą niedzielę spraw­
dzimy saffli, poczem z listu pańskiego skorzystamy.

P rzy je ch a l i  do L w o w a
dnia 12 grudnia b r.

K o le i  In<p«erfUiS. Hr. Rzyszczewski z Wiednia, hr. 
Władysław Zamoyski z Wysocka, br. Maurycy Chłapowski 
z Poznania, hr. Jadwiga Łubieńska z Warszawy, Władysław 
Janiszewski z Podola rozy' Ludwik Zaleski z Podola ros.,

w leueu. 12  grudnia. (T el. wł.) S p i r y t u s  
Za to y ar skortvng°ntowany t  dostawa uatyc 

miastową za 100  HI. płacono kor. 36  4 0  do ’k. 3o  8 0  
Tendencya: silna.

T arg  nierogacizny.

Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i Synów 
Wiedeń S t. Mam

W iedeń, 12 grudnia.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 1 0 .8 9 2  

sztuk świń, między term 3 2 4 2  galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgietskie 117  do 120 h., za ga>icyj- 
skie młode świnie 9 8  do 120  wyjątkowo dc —  halerzy 
za kilogram żywej wagi.

•.i z Gorlic, AGeczysiaw Bogdanowicz z Kosowa, Wła- 
■v Floryański z Pragi, Maryan Fioryański z Pragi, Wa-

kowsk; 
dysław
leryan Ust.rzycki z Zamiechowa, Seweryna Żelechowska 
z Korczowa, Leon Grauc-r ze Staniśławowa, Bronisław Ra- 
paport z Drohobycza.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e ,

W ied eń : d. 12 grudnia Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt i oblig. p. 
z r. 18 8 0  3 proc. 2 9 3 ’ —  Austr. zakł. kred. z b. op
z r. 1889  3 proc, 2 9 4 '— , Towarzystwa żeglugi na D u­
naju 100  zł. m. k. 4  proc. 2 6 4 - — , We.gierskiego Ban­
ku nip, po 100  zl. 4 proc. 2 5 7 ’— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100  fr. 4 ‘ proc. Iu 0 ’— , b) oezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 24  4 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 7 2 -— , Clary zł. 4 0 , 
m. k. 1 4 8 ’— , Pożyczka m. lnsbruku 25 zł. 79■— , Lo­
sy m. Krakowa 2 0  zl. 91 • — , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 4 1— , Ofen 4 0  zł. 165*— , Palffy 4 0  zł. m. 45  
175*— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 P 7 5 , 
Czerw, krzyża wąg. tow. 5 zł. 3 1 '2 5 , Losy fund. arc. 
Rudoiia 10 zł. 6 0 ’— , Salrna 2 0 6  zł. m. kon. 12'— , 
Pożyczka salcburska — ••— , zł. Tureckie oblig prem. 
kolej po fr. 143  5u — r— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1374 5 2 7 -— .

F ran k fu rt, d. 12 grudnia. Austr. kred. 2 0 9  20 ,
Laura •------- , D isconto 1 8 6 -2 5 . Koleje państwowe
— •— , Alpiny — •— . Usposobienie:

B er lin , d 12 grudnia. Banknoty austiyac. 8 4 '90, 
SpiryTus — 1— .

Paryż, d. 12 grudnia. Trzy procent, renta 9 9 '8 2 , 
3 1 -— .

D epesze z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 13 grudnia. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popo-iuńnirwei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego ć6ć-— Akcye węgier. Zakładu kredvt. 782‘— , Akcye 
A.iglo baPKii 05-—, Akćve Unionbanku 563 — , Akcye Lan- 
aeroaiiKu r34-75, Akc) tóankvere.nu 559-— Akcye Boden 
:redit 1083'— Akcye sal. Banku hinotecz. 5 5 5 — , Akcve 

kolei państwowyc., 656'—, Akcve koiei południowej 116"?5 
Akcye Tramwaj A._ — —, B — Akcye kolei Blbethsl, 
441 oJ, Akcye kole: półm 5590—5610. Akcye kolei czerń.

Akcye Alpiny 490' Akcye Kim; Muranyi 515 50, 
Alcye Prag. Tow. żel. 2345—2366 Akcye Fabryki broni 
56 0 - , Akcye lureck: rytCMiicwe 359'— AKcye Salic. karpac. 
1 0 v> naftętwego 766'— Oblig. węg ind. 95 66, Renta ma­
jowa 99’cO, Austr. Renta koronowa y9’65 Węg. Renta ko­
ronowa 95' 15, 5o 1. Listy Tow. kred. ziem. 9890, 4 proc., 
listy Banku hipoteczi, 98'75, 4%  proc listy Banku hipot. 
101'05, 5 prcc. list) BanKu hipoteezn. 112-50, 4 proc. listy 
Banku kraj. 9947, 4*/s proc. listy Banku kraj. 100'b5, 5 proc 
komunaine obligacye BanKu kraj. — , Obligacye propi- 
nacyjne 99 70. 4n rb . Gal. roz. kraj. z i893 r, 99:40 ,4  pre 
pożyczka miasta L.wow_ 97'75, Losy tureckie 143'75, Mark' 
117'82, Ruble 2o2‘— , Kredyty •, Alpiny—.— WęGeri 
kred. —•—, Unionbank — , Koleie. — ■■

Usposobienie słabe wskutek spadku montanów i 
słabego Berlina. W końcu momany nieco lepsze. Po zam­
knięciu Praskie żelaz. 2375.

B -o irlin , 13 grudnia. Przy zamkniecm wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 209' — , Staatsbaiiny 140'30 Disconto Co- 
mandit 18625, Berlin. Tow. handl. 168-25, Laura '37 '— . Bek 
humery 240 - - Kole1 pomdn. wscnodnio-pruska —'— . Ru­
bel za gotówkę 215'— , Kolej warsz.-wied, 125'60 Kolej mu­
rza śródziemnego — , Kolej Meridiuna,;,a 14D'— , Losy 
tureckie 136 — , Renta włoska — , „Harpener* kopal iia 
węgla 211'25. Kolej Marmnburg-Mławka — , Konsolida- 
cye — ' • Lombardy 23 25, Ko’ ej Henry 124-50. Niemiecki 
bank narodowy 126'90 Kanada Proferred 174-90, Akcye że­
glugi hamburskiej 1 ol 40, Kurs warszawski — —, Huta 
.Donnersmark* 259’50

F ra n t 'fu r t , d. 13 grudnia. Wczorajsza giełua wie­
czorna: Austryucka renta papierowa 100'25. Austr. renta 
srebrna 100 25 Austr. renta złota 99-70. Austr. ai<cve kre­
dytowe 209 —, Staatsbahm- 140 50 Lombardy 2340, 4-p.oc. 
austr. renta koronowa 99‘60.

Tenuencya: silna.

T arg zbożowy i tow arow y.

lz  gruania. Pszenica na kwiecień 1906 r. 
od 17 20 do 17 22, Pszenica na maj od —•— do —'—
Pszenica na październik od 1676 ao 16-78. Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 1448 do 14-20 Syto na paźdz. od — •—
do J , Owies na kwiecień 1900 r. oa 1424 do 14 26
Owies na paźdl. od —'— do —• , Kukurudza na ma, 
1906 13.66 do 13 68, kukurudza na maj od — do — , 
kukurudza na sierpień od — — do —•—, Rzepak na’ 
sierpień od 27-— do Ź7 2L

Pogoda: piękna ale zimno.
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29350

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 11 grudnia 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotpwKę:

O srółny u l a , '  p a ń s tw a . °/o
47o konwert. ) maj— listopad . . 4
wolna od pod. ) styczeń— lipiec . .4 Ł'a 
w panknotach, luty—sierpit-ń . . 4L a 

j  w srebrze, kwiecień— październik . 
osy z roku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ „ 1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

„ 1864 „ 100 zł. w. a. . . . -
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawnt domen państw. 120 zł. za szt. 5 
m in;: p a ń s tw a  K r a jó w  K o ró u u y c ł*  

w radzie państwa reprezentowanych.
Austr. renta złota wolna od podatku . . 4

„ „ w  wal. kor. wolna od pod. . 4
„ „ inwest. wolna ou pod. . .592

O b l is a c y e  K o le jo w e .
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . . 4

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . 4
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze . 5Vt
„ Karola L u d w ika........................................... 4

arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . . 4
. O b l i g a c je  p ie r w s z e ń s t w a  K o le jo w e .
Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1J00 zł. w sreb. 4 

I „ czes. Em. 1385 200, 1000, 5000 zi. . 4
„ 189> “ O, 20JO, 10000 k. . 4

„ Bakow irska lokal. 400 kor a
„ Karola Ludwika srebr..................................4
„ Lwow.-Czern.-Jassy Em. 1894 4

d r a ;  p a ń s tw  K r a j .  K o r .  w ę s i e r .
.Węgierska renta z r o t a ........................................... 4
Węg. renta w .;oi wolna oa podatku . 1
W •£. renra w kor. wolna od podatku . . 3 l/s 
Węg. pożyczka prem ijw a po 100 zł. . . —

„ 50 zł.......................—
Węg. o l gacye p em. reg. Cissy . , . . ł 
Kroac. i Blaw ooligacye nropin. w. a. . . 4 ‘/s
Węgierskie obligacje hip........................................ 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip............................ 4

I n n e  p n b lle s n e  p o i; t i t t l .
Potyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
:.tvilg, prop. B u k o w in y ...................... . . 5

11760
99*.
9075

1001 

11840 
12730 
9 9 .*  
9965 

j
104
9y|— 

10010 
99,75 
9965 
9940

0565 
95(65 
8615 

217 
215-— 
157|90

95(50 
96

I
99,40

102]—

44!

,4V2

źctaia

_ 9970 
9970 

100W5 
100(75 
158 
1901 
2911— 
192 -  
295—

117 80 
9915
9055

1011-  *
119 0
1283u.
10050
10060

I
105 
10090
loiuo
1U075
10060
160:40

9(ks
9535
8655

219j—
216(80
1.5990

96
97

50

10040 
103!

Gal. poź. krćj. z r. 1393 
Gal. obi. prop. z r. Ib39. . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. Iy00 .

z r. 1896 . . .  4
„ „ Wiednia z .. 1874. . . 5

Poż. hipot. Bmgaryi z r. 1892.................... 6
I » s * y  z a s ta w n e . (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 50 1. . 4
B u k ó w , zakł kred. z i e m s k i ........................... 5

n  4
Gal. akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39Va L . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .4 %
„ „ „ los. w 5Q 1 w. koron.

,, los. w oO lat . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat
„ „ „ „ los, w 41 lat .
.................................... „ dawn. emis. . .

Banku i raj. dla Gal. i Lod. w S F  j  1.
„ „ zwr. w 57 2 1

„ „ oblig. komun. 2 emis. . .
„ „ „ „ 3 e. 1. w 42 1.4ł/s
„ „ „ e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. 1. w. 57l's 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. au str .. 4
„ ,,Ł „ los w 50 1. w. koron. 4

U blicucyc %  i ra w e m  pierw szeństw a.
4 
4

1884 ' . . . . 4
Węg.-Gal. kolej em 1870 ...........................  3ty2

. 4*/s 

. 4

. 4

. 4

. 4

. 41/2 

. 4

. 5

Kolej p i ła . ces. Ferd. em. z r. 1886 
„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10%

1878
1887

Losy p rocen tow e G.a sztU Kęj.
Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3

„ „ „ „ „ 1889 po luO zł. 3
UreguL Dun. z r. 1370 po 100 zł. w g. . 5
7ęg. Banku hip. pr. 1. z po P̂ O zł. w. a. a

Pożyczka serbsk- pi em. po 100 f r . . . . 2
Losy bezprocentow e (za sztukę). 

Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. n, a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a. 
Clary po 40 zł. m. k.
Pożyczka m. Insbrmcu po 20 zl w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krrkuwa po 20 ł. w. a. .

„ prem. n Lublan r po 20 zł. .
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Pałffy po 40 zł. m. k................................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł....................

9890 
9930 

100Ż5 
9 ’ 65 

121 !75 
118(05

9910 
10’ 50 
991

li:i2 5  
100(40i 
1 (*0:70; 
9875, 
98,40 
9PÓ0 
997.5 

10070 
98 70! 
9370,: 

10060
98 o5 
98251 

10040 
100,45

10u;40 
9250
99 45j 
92(85 

1121—  

1001-

99{S'0
100130
101(25
98165

122j75
119,05

10610 
1021
lOo!
1 i 2j25 
101:40 
101|70 
9917, 
99,40i 101(20 
9965 
99|Ó5 

101(60 
''965 
9920 

101 10 
101(45

10l)40 
yd5u 

100,40 
93(85 

113, 
101

Kolej

3225j( 
60;. 

200 
72, 

i44!2: 
527-

Czerw, krzyza węg tow. pc 5 zi,
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. . . . .
Salma po 40 zł. m. k ...............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 400 fr.................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony j 3%1 obiigacye premiowe ( 1880 .

p r)- > 3°/o) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
miowe J 4%  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A fccy e  (przeusiębiorstw transportowych).

Buk. kol. lok. akc, pierw. 20C zl........................
„ akcye zakład 20, zł 

półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. . 
Lwów-Beł.zec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zl..........................
„ Lwów-Kleparów-Jau oróv- 4°/c . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 zł.........................
„ państwowych 20o zl. — 500 fr.
B węg. galicyj. lokal. 200 zł..........................

A Jio y e  b a n u ó t  (z.a sztukę).
Banku Anglo-a'’str. 240 Kor..................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . .
Peszt. Banku handl. 1000 K..................................
y.aictad kred. dla nandlu i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 4uó K o t ...........................
Gałic. Banku hipotecznego 40u Kor. . . .
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. .
Banku dla krajów koronnych 400 Kor 
Banku Austro-węg. 1400 . . .  . . . .
Czesk Banku Związk. 20C Kor 
Ż imostenska banka 20u Koi. . . .

A k c j e  (przeusięciors.v pr emysłowych).
Galie, k a r f , naft. tow . 5u0 Kor . . . .
Schodnicy 500 Kor....................................................

W e k s l e ,  (Czeki, dewizy krótkotermin ). %
Berlin 1 niem. m. bank za 100 marek . . 3
^ondyn a 10 tuntów szter........................ 292
Paryż za 100 i r . ....................................................3

etersaurg Warszawa za ,40 rubli 5)/2
Włoskie oanknoty za 100 lirów .

W a lu ty .
Dukat r e s a r s k i . ...........................
% -fra n k ó w k a ...................  . . .
20-m a r k ó w k a ............................................................. I 2$5
Suwery i angielski zł . . . .  2?o:

97 - 
4 4 -

454 
425 

15600 
440 r- 
580j- 
373j 
392! 
562,501 
407

314

2905

782
555

441
163TT-. 
247) 
24'

77,
660

3325 
Ó4h- 

21 a -  
78'-- 

14525 
533'—  

63 — 
105-— 
481—

I563o— 
45} 
582 -  
378— 
400 -  
603:50 
409

3K

2 9 1 5 -

7 8 3 -  
559 — 
2 0 0 j-  
44225 

1040 
24750 
247)—

117]
240,0,
95

"'ieniieckie banknoty zn 100 mareK . 
V1oskie banknoty za Hr 10'’
Ruble bani ,oty za 100 rubl.

11
1S

117'
9a 65j 

252j— 1

11^8 
19)1 4 
23 6 J 
24^06 

117,85 
95(85 

253,
Gdpow icuzialny redaktor - Jó z e f  Z iem b ińsk i.

Z drukarni „Słowa P olsk iego11 we Lwowie, pod zarządem lózefa Ziembińskiego.
Nr kładem Spółki wydawniczej w e Lw ow ie, Stow . z ar.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w
z ogr. poręką. 

Białei i Czaftcu.

/


